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JW  04* W S o b o t ę  dnia 22. Kwi et ni a . 1843.
Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 19. Kwietn. 

N. P an  z Dessau tu powrócił.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z " W a r s z a w y ,  dnia 11. Kwietnia.
Ukazem N. Pana z dnia 9 /2 1 . Marca, r. b., 

termin do przystępowania z dobrami ziemskie- 
mi do Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, 
lub pociągania ich przez wierzycieli do tegoż 
przystąpienia, zakreślony Ukazem J. C. K. M. 
z d. 3 /1 5 . Września 1841-  do końca tegoż ro­
ku został przedłużony do dnia 19. W fześ. (1. 
Paźdz.) r. b. 1843 , a skutkiem tego, oznaczony 
przez postanowienie Rady Administracyjnej z 
d- 16y28. W rześuia 1 8 4 1 . roku, i z dniem 8. 
20. Grudnia 1842 . r. upłyniony już termin dla

Jadz Towarzystwa Kredytowego do rozpo­
znawania żądań o udział pożyczek w Listach 
Zastawnych, do dnia 8 /2 0 . Marca 1844 .  r. o- 
statecznie wskazany i zakreślony został.

Ogłoszony został zatwierdzony Najwyżej 
następujący P r o j e k t  z m i a n y  n a z w y  u r z ę ­

d o w i  u r z ę d n i k ó w ,  którym dodawany by­
wa tytuł J e n e r a l n y c h ,  na nazwy inne wła­
ściwsze.
Nazwy dotychczasowe. — Nazwy projektowane. 
IV Kom. Rząd. S . If*, t D. i W ładzach j e j  uległych. 
Dyrekcya J ln a  poczt. Dyrekcya poczt. 
Dyrekcya J ln a  wyścigów Dyrekcya wyścigów kou- 
konuyck i wystawy zwie- nych^i wystawy zwierząt 
rząt gospopnrskich. gospodarskich.

Kassa Jlna  Towarzystwa Kassa Dyrekcyi Ubezpie- 
Ogniowego. czeń.

Budowniczy Jeneralny. Starszy Radca Rady Bu-
downiczej.

U w a g a . Inni Budowniczowie, zasiadający w R a­
dzie Budowniczej, zwać się mogą Młodszymi Radcami. 
Dziennikarz Jeneralny, Dziennikarz.
Expcdytor Jeneralny. Expedytor.
Dyrektor Jlny  poczt. Dyrektor poczt. 
Inspektorowie Jln i poczt. Inspektorowie poczt. 
K assyerJeneralny Dyrek- GlównyKassyer Dyrekcyi 

poczt. poczt.
Kassyer Jeneralny Town- Główny Kassyer Towarz. 
rzystwa Ubezpieczeń. Ubezpieczeń.

Sekretarz Jeneralny Dy- Naczelnik Kancellaryi 
rekcyi poczt. Dyrekcyi poczt.

Sekretarz Jlny  Dyrekcyi NaczelnikKancellaryi Dy- 
Towarz. Ubezpieczeń. rekcyi Ubezpieczeń.

Inspektor Jlny Stad i Sta- Główny Inspektor Stada 
c.Tj  Stadnych w Króle- rządowego koni w Ja- 
stwic. nowie.
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K ontroller J ln y  Adm ini- K ontroler Adm inistracyi
stracyi Towarst. Dobroć. Tow arzystw aD obroczyn- 
w  W arszaw ie. ności.

Sekretarz J ln y  tejże. Starszy Sekretarz tejże.
K assycr J ln y  tejże. K assycr tejże.
Sekretarze J ln i R ządów  N aczeln icy  K ancellaryj 

G ubernialnych. R ządów  Gubernialn.
D ziennikarze J ln i w tych- D ziennikarze w  tychże  

i e  Rządach. Rządach.
E xpedytorow ie Jeneraln i E xpedytorow ie w  tychże  
■w tychże Rządach. Rządach.

Jener. Konuuissarz P o ił- P o licej - m ejster.
cy i w ykonaw czej.

Sekretarz G łów ny P olicyi. Sekretarz Biura P o licy i. 
Sekretarz J ln y  M agistratu N aczeln ik  K ancellaryj 

miasta W arszaw y . M agistratu ni. W arsz .
A rchiw ista J ln y  w tym że A rchiw ista M agist. miasta 

M agistracie. W arszaw y.
K onsystorz J ln y  wyznań K onsystorz W y zn a ń  E- 

E w angelick ich . w angelickich.
G łów ny Urząd P ocztow y W arszaw sk i Pocztamt. 
N adw orny w  W a rsz .

G łów no Urzęda pocztow e Gubernialue pocztow e  
(w m iastach  G uber.) Urzędy.

N a c z e l n i k  G łów ny biura N aczelny  K ontroller. 
K ontr i Rachunk w Kom.
R  S. W . i D.

U w a g a .  W  organizacyi Kom m issyj R ządow ej, 
dyrygujący Biórem  K ontrolli i R achunkowości, na­
zw any je s t  N aczeln ikiem  tegoż B inra, lecz  później 
R ad a  A dm inistracyjna, w postanowieniach sw ych, 
nadaw ała temu urzędnikowi nazwę G łów nego N a ­
czeln ika; ta i nazwa użytą jest w N ajw yższych  U ka­
zach i R eskryptach o nadaniu orderu urzędnikowi, 
te  posadę zajm ującem u, i innych. N azw a ta sama 
przez się  odpowiada znaczeniu urzędu, i tylko na 
w y p a d ek , gdyby R ada uznała potrzebę zm ienić ta­
k o w ą , K om m issya R ządow a proponuje inną. 
G łów ny A rchiw ista D y- A rchiw ista Dy rekcy i T o w. 

rek cyi T ow . O gniow . O gniow ego.
S z e f  K ancellaryi ( W  K om - E xekutor.

m issy ach R ządow ych).
K om m isarze Dyrck. poczt. R adcy D yrekcyi poczt. 
A ssessorow ic T ow arzy- R adcy D yrekcyi Towarz. 

stw a O gniow ego. Ubezpieczeń.
(Dokończenie nastąpi.)

F  r  a  n  c  y  a.
Z P a r y ż a ,  <ln. 13. Kwietnia.

Bióra Izby D eputowanych zajmowały się 
wczoraj wnioskiem P. Larochejacquelin, do­
magającym się, aby na przyszłość ci deputo­
wani powściągnęli się od głosow ania, którzy pod 
względem finansowym bezpośredni albo po­
średni w wniosku jakim do praw a udział mają. 
Z 9ciu biór oświadczyło się 8 przeciw  w nio­
skow i, k tóry  więc nawet do odczytania na p o ­
siedzeniu publiczućm nie dojdzie. Postano­

wienia tego spodziewać się należało, bo nie- 
wiedzieć, jakiby był koniec zasady tej w yłą. 
czania pewnych deputowanych. Ażaliżby się 
do niej nie należało odwoływać przy wszys­
tkich prawach tyczących się cła, cu k ru , żelaza, 
wina i t. p.? G dyby  praw o względem wła­
sności literackiej znów pod rozwagę pójść mia­
ło , czyliżby w tedy Panowie T hiers, Guizot i 
Lamartine zrzec się mieli udziału w głosowaniu? 
Minister sprawiedliwości, który w biórze stro­
jem uczestnikiem był o b rad , w te praw ie sło­
wa dał się słyszeć: »G dyby  wszyscy człon­
kowie Izb y , m ający w  prawie jakiemś udział, 
powściągnąć się mieli od głosow ania, trudnoby 
często było znaleść większość. Każdy depu­
tow any związany jest jakimkolwiek interessem, 
czy on jest fabrykantem , kupcem , adwokatem, - 
właścicielem ziemi, czy urzędnikiem publi­
cznym. I dla czegożby też tą nowością karać 
się miało niejako tego, który w  użytecznych 
przedsięwzięciach ma udział? Nie jestże to o- 
czywisłą sprzecznością, głosić wciąż, że nader 
jest ważnem rozwijanie ducha assocyacyjnego, 
a potem go robić przedmiotem nagany w oczach 
Izby i n a ro d u ?«

Kilku deputowanych uważało wniosek ten 
nietylko za obrazę Izby , ale naw et za nadw e­
rężenie praw  obiórców. M inister Spraw we­
wnętrznych zbijał go w  wsposób energiczny ze 
stanowiska godności Izby.

Komissya, mająca polecenie zbadać wniosek 
do prawa tyczącego się kolei żelazue'j z Paryża 
do granicy belgijskiej i do pobrzeża Kanału, 
mianowała Pana B erryer swoim Prezesem , a 
Pana Baude Sekretarzem. Będzie to zapewne 
pierw szy przypadek od czasu rew olucyi lipco­
w ej, że wym ieniony legitymistyczny D eputo­
w any stanął na czele komissyi.

Najnowsze wiadomości z Indyi Zachodnich 
nie zawierają nic ważnego o położeniu rzeczy 
na w yspie Guadeloupie. Natomiast donoszą, 
że Izba reprezentantów małej angielskiej w yspy 
Barbadoes na wsparcie nieszczęśliwej osady 
francuzkiej przeznaczyła summę 7 5 ,0 0 0  dolla- 
rów . Składki po całej F rancyi ledwo drugie 
tyle przyniosły, t. j. 8 0 0 ,0 0 0  franków. W sp a ­
niałomyślne to postanowienie nie świadczy ani 
o grubem samolubstwie, jakie mianowicie fran- 
cuzka partya kolonialna Anglikom zarzucać 
zwykła, ani też o nędzy , która według zdania
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tejże partyi skutkiem być ma em ancypacyi nie­
wolników po osadach angielskich. Do partyi 
zaś kolonialnej, do obrońców stanu niewoli, na­
leży  obecnie cała praw ie Francya, a mianowicie 
dzienniki, pomiędzy ktore'ini, w yjąw szy D z ie n ­
n i k  S p o r ó w ,  ledwo się znajdzie znaczniejsze 
jakie pismo, k tóreby emancypacyjnego projektu 
kommissyi kolonialnej jako niewczesnego tym ­
czasowo odrzucić i do czasu niepewnego od­
roczyć nie chciało. G łów nym  organem posie- 
dzicieli niewolników jest G l o b e ,  który, dzięki 
Gasconnadom Pana G ranier de Cassagnac, co­
dziennie coraz więcej znajduje zwolenników. 
Pomimo to finanse dziennika tego nie w  najle­
pszej być muszą porze, bo słychać z Hawany, 
że nawet w  osadach hiszpańskich rodzaj tu re­
ckiego podatku od abolicionistów pob iera , u- 
trzym ając tamże agentów, którzy  hiszpański i 
francuzkiinteres w utrzym aniu niewoli popierają. 
Tym sposobem zebrał podobno G l o b e  m a  

w yspie C u b a  w krótkim czasie kontrybucyą 
wynoszącą 60 ,0 0 0  franków.

M e m o r i a l  b o r d e l a i s  donosi z dnia 11. 
t. m ., ze Pan Daniel W eissw eiler, agent domu 
Rothschildów, w  bliskości miasta Burgos przez 
łotrówr napadnięty i złupiony został.

Przedwczesną wiosnę, którąśmy tu w P a ry ­
żu w przeszłym mieli miesiącu, przypłacam y 
teraz powrotem wszelkich nieprzyjemności p rzy­
krej pory  roku. Suknie latowe zawieszono 
znów od tygodnia na kołku, przepraszam y się 
z kominkami, ciepły w iatr południowy zamienił 
się w zimny północny, i codzień po kilkakroć 
śnieg w okna nasze uderza. W  takim stanie 
rzeczy tegoroczna przechadzka z Longchainp 
musi się nie udać. W c z o ra j, w pierwszym 
dniu corocznej tej w ystaw y m ód, policzyć b y ­
ło można powozy i przechadzających się po 
polach elizejskich. N a dziś i na jutro nic le­
pszego spodziewać się nie można. W egetacya 
zresz tą 'już  przed tygodniem dalej była zaszła, 
aniżeli w końcu tego miesiąca dochodzić zw y­
kła. O d tygodnia całkiem stanęła. Pow tórne 
znnuo bez wątpienia wiele wyrządziło szkody 
drzewom ow ocow ym , nagabnąwszy je po wię­
kszej części w zupcłnem rozkwitnieniu.

Z d n i a  14.  K w i e t n i a .
O  przestrzeganej ostatuiemi czasy przez 

Francyą w  sprawach W schodnich polityce dzi­

siejszy K o n s t y t u c y o n i s t a  następujący za­
wiera artykuł: "W szyscy  korrespondenci z
Stambułu i Niemiec w tern się zgadzają, że po­
stępowanie dyplom acyi francuskiej pod wzglę­
dem spraw Serbii dziwnym zmianom ulega. 
Ściśle rzecz wziąwszy, nie byliśmy upraw nieni 
do mieszania się poradą naszą do sprawy, F ran­
cy? tylko pośrednio obchodzącej. W szakże 
ponieważ poseł nasz w Stam bule pewne zajął 
stanowisko, ponieważ się poczytał umocowanym 
do pochwalania polityki Porty  i zachęcania jej, 
żeby w  tejże wytrwała, nie pojmujemy, dla cze­
go Pan B ourquenay ton swój tak nagle zmienia 
i to co dawniej pochw alał, teraz nagania. N ie  
jest to łatwą rzeczą wszystkie te sprzeczności 
wytłumaczyć. Spraw y Serbskie nie są nam 
dokładnie znane, można więc wiele opacznych 
zdań o nich wyrzec. Nawet c i, co kraj ten 
zwiedzali, bardzo się różnią w opiniach swoich
0 ostatniej rewolucyi i osobach w niej uczestni­
czących. Zdaniem naszein w ypadek, przeciw  
którem u llossya reklam uje, by ł szczęściem dla 
Serbii i niepopułarność ciążąca na Xięciu M i­
chale i rodzinie jego sprawiła, że w ybór K ara- 
georgiewicza kraj z radością przyjął. P orta  
więc mądrze postąpiła i pierwsze wrażenie ja­
kie sprawa ta na Panu B ourquenay sprawiła, 
było prawdziwe. Ale zmiana ta Rossyi do sma­
ku nie przypadła, mianowicie dla tego, że się w 
Xięstw'ąch naddunajskich coś ważnego bez je j 
w iedzy i przyzwolenia stało. D la tego opiera 
się nowemu stanowi rzeczy. O d razu sądzono, 
że opór ten Rossyi nie ma tak wielkiego zna­
czenia i ta właśnie opinia pierwsze kroki P an a  
B ourquenay spowodowała. Ale gabinet Pe­
tersburski obstawa przy swoich roszczeniach, 
ba nawet do tego rzecz doszła, iż poseł P . B u- 
teniew odgraża, że Stambuł opuści, skoro Porta 
w ciągu 48  godzin do życzeń Rossyi się nie 
przychyli. Austrya, jakkolwiek jej interes w y­
maga, żeby się Rossya nad Dunajem  nie usado­
wiła, nie chciała jednak wdawać się w walkę i 
przystąpiła do zdania Rossyi; Anglia poszła za 
przykładem  Austryi a Francya, jak zwykle w a­
hająca się, tąż samą drogą się puściła. Azatern 
w krótkim czasie o teinże samem pytaniu i T a k
1 N ie  T a k  wyrzekliśmy. Nie wielki to nasze­
mu rozumowi i stałości przynosi zaszczyt, ale 
utrzymujemy się jednak tym sposobem w po­
rozumieniu Europejskie'in.«
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A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 11 . K w ietnia.

N a posiedzeniu  Izb y  W y ż sz e j H r. W ic k lo w  
p ro p o n o w ał p rzedłożenie n iek tó rych  dokum en­
tó w , ściągających się do  fab ry k acy i w ódki w  
Irlandy i, i pow tó rzy ł p rzy  te j sposobności sw o ­
je  ośw iadczenie, że podw yższenie podatku  od  
w ódki w  I r la n d y i, przedsięw zięte  jako w y n a­
grodzenie podatku  od dochodów  w  Anglii, k tó ­
r y  ja k  w iadom o w  Irlandy i nie został zap ro w a­
dzony, pociągnęło za sobą najszkodliw sze skutki 
n a  m oralność lu d u , nie dopiąw szy  sw ego celu, 
to  jest zw iększenia dochodów  sk a rb o w y ch ; al­
bow iem  przem ycanie w ódki ze Szkocyi i po ta­
jem na fab rykacya w  Irlandy i tak dalece się po­
w iększy ły , że podatek  ten, zam iast co miał p rzy ­
nosić, jak  się spodziew ano, 2 5 0 ,0 0 0  f. st., p rzy - 
niósł ty lko  1 4 ,0 0 0  f. szt. J a k i zaś uszczerbek  
p onosi m oralność, ja k  bard zo  pow iększył się 
zby tek  w  używ an iu  w ódki, to  z tego p rzekonać 
się m ożna, że potajem na fab ry k acy a  w ódki, k tó ­
ra  daw niej w  odleg łych  m iejscach n a  małą ska­
lę  by ła  prow adzona, teraz od b y w a się na w iel­
k ą  skalę w  dom ach m ieszkalnych, do k tó rych  
po licya  nie ma p rzy stęp u . —  X żę W ellin g to n  
stanął w obron ie  pom ienionego ś ro d k a , k tó ry  
za rządzony  został n a  uznane żądanie p ro duku­
jący ch  w ódkę w  Irlandy i. Z resztą u trzym yw ał, 
że  fałszyw em  jest mniemanie, ja k o b y  zby tek  u- 
ży w au ia  w ódki w  Irlandy i pow iększy ł się w  
ostatnim  ro k u , i że n iedobór w  dochodach  p rz y ­
pisać należy  raczej tej okoliczności, że konsuin- 
cy a  w ódk i w  tym  k ra ju  znacznie się w  tym  r o ­
k u  zm niejszy ła . L o rd  M onteagle zaprzeczy ł 
tem u tw ierdzeniu , odw oław szy  się do dek laracy i 
k ilku  p iw ow arów  w  I r la n d y i, w edług k tó ry ch  
pow iększan ie się ta jne j fab ry k acy i w ó d k i, za­
graża zupełnym  upadkiem  ich professyi. N a 
tein skończy ła się dyskussva i w niosek  został 
p rzy ję ty .

Z d n i a  1 2 .  K w i e t n i a .
Zdaje s ię , że połogu K rólow ej JM . w krótkim  

czasie się spodziew ają , poniew aż lekarz p r z y ­
b o czn y  D r. L ocock  o trzym ał ro z k a z , a b y  się 
z pałacu B uckingham  już nie oddala ł, ale raczej 
tamże dzień  i noc p rzepędzał. Z resztą J e j K. 
M ość najlepszem  cieszy się zd row iem , i co ­
dziennie o d b y w a z małżonkiem sw oim  p rz e ­
chadzkę po ogrodach królew skich.

P odług ’U n i t e d  S e r v i c e  G a z e t t e  w ła­

dza adm iralicyi stosow ne uczyniła k rok i ku  te ­
m u , ab y  eskadrę angielską na m orzu śródziem - 
nem  zniżyć na stopę podaną n iedaw no w *Izbie 
niższej przez S ir R o b e rta  P e e la , t. j. na cz tery  
o k rę ty  lin iow e i s tosunkow ą ilość statków  po ­
m niejszych.

T i m e s  b ro n i m inistrów  Peela i A berdeena 
p o d  w zględem  zaspokajających  ich ob jaśn ień  
co do  francuzkich  okupacy i n a  m orzu  połu- 
dniow em  przec iw  dziennikow i M o r n i n g  
C h r o n i c i e ,  w ystaw iając  o k u p acy e  te jako  
dalek ie od  n iebezpieczeństw a dla in teressów  
Anglii. O sta tn i dziennik obsta je  p rz y  te ro , że 
Anglia na zajęcie w y sp y  T ah iti zezw olić nie 
p ow in n a; u trzym uje  ta k ż e , że w zm iankow a­
na uczta bachusow a na pokładzie francuzkiego 
o k rę tu  w  rzeczy  sam ej, i to na w zgardę ang ie l­
skich  m issyonarzy  i ich p u ry tan izm u , m iejsce 
m ia ła , i że pobożna m ałżonka L udw ika  F ilippa 
z takiego sposobu  zdobyw an ia  m ocno się z g o r­
szyła.

T i m e s  zaw iera szczegółow e opisanie w raz 
z ryciną w ynalezionego  przez H enoina sta tku  
pow ie trznego , k tó ry  zadosyć czyni w szystkim  
do tąd  żądanym  w łasnościom  balonów  —  sta­
tek  ten m ożna w  pow ietrzu  k ierow ać do woli, 
czy  to  pod  w iatr czyli z w ia tre m , prócz lego 
ma po trzebną m oc posuw ania się i w znoszenia 
—  oraz m oże znaczne ciężary  zabierać. —  
R yc ina  jego podobna  jest do n ie toperza z roz- 
postarteini skrzydłam i. —  M achina parow a tu ­
dzież w óz p ak u n k o w y , i po w o zy  dla pasażye- 
rów  w szystko  to  z żaglami dużeini, stanow ią 
ja k b y  jaki park  nadpow ie trzne j batery j. — R zecz 
ta  zna jdu je  w ielu n iedow iarków , w ielu  w yśm ie- 
w aczy , T im es jednakow oż dop iero  po  p rób ie  
chce zdanie sw e ogłosić.

Z d n i a  1 4 .  K w i e t n i a .
O so b y  tak  duchow ne jak o  też  św ieck ie , za j­

m ujące się sp raw ą m issyjną, o d b y ły  p rzedw czo ­
ra j w  E xeter H all posiedzenie, którego celem 
b y ło  p ro testow ać przeciw  francusk iej opiece 
nad  w yspam i O tahiti. P rezydow ał P. C harles 
H ind ley  w  niebytności H rabiego R o d e n , k tó re­
m u słabość stanąć tam że nie pozw oliła. G łó ­
w nym i m ówcam i by li K sięża B aptist N oel, Jo h n  
B u rn e tt, Jo h n  Gum m ing i A dder. Skutkiem  
o b rad  by ło  p rzy jęc ie  uchw ały  op iew ające j, że 
F ra n cy a  przem ocą przyw łaszczy ła  sobie op iekę 
na Tahiti, i rząd tam eczny zm usiła do zrzeczenia
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się  swojej niepodległości, że protestanci bez o- 
baw y na to patrzeć nie mogą, bo  chociażby 
względem innych wyznań nie chcieli być nie- 
tolerantami, nie mogą przecież być obojętnymi 
na to, kiedy ktoś ludom Polynezyi nawróconym 
przez angielskich missyonarzy protestanckich 
zbrojną ręką narzuca katolicyzm, i że się przeto 
spodziewają, iż rząd francuzki tak dalece hono­
ru  swego nie skompromituje, aby  miał pochwa­
lić gwałtowny ten krok swego Admirała, prze­
ciwko ludowi bezbronnem u, k ro k , k tó ry  uczu­
cia życzliwości i przyjaźni Anglików ku F ran­
cuzom bardzo osłabić i w  całym śwdecie prote­
stanckim zdumienie, boleść i zgrozę wzniecić 
musi. M inisteryalny S t a n d a r d  nie chce się 
wprawdzie sprzeciwiać uczuciom wielu szauo- 
w nych osób, które się na uchwałę tę zgodziły, 
nie może jednak przewieść na sobie, iżby nie 
miał objawić nieukontentowania swego z tako­
wej deinonstracyi. »Cóź więc chcemy, powia­
da, aby  nastąpiło? Stanowcze żądanie od rządu 
francuzkiego, aby nabytku swego się zrzekł, 
w yw ołałoby bez wątpienia w ojnę Europejską. 
Jeżeli więc już zachodzi pytanie o to , azali z 
błachego powodu, w razie wątpliwej powinności 
i wątpliwego p raw a, godzi się brać na siebie 
odpowiedzialności i niepomyślności wojny, toć 
pytania żadnego tam być nie może, gdzie oczy. 
wiście żadnego nie masz praw a i żadnej pow in­
ności, ani wątpliwej nawet. Skoro zaś Anglia 
zrzeczenia się protektoratu Tahitijskiego stanow ­
czo od Ira n c y i żądać nie może, cóż innego u- 
czynić zdoła jak układać się z nią po przyja­
cielsku na korzyść protestanckich m issyonarzy?
I toć tez, jak wiadomo, z takim się zrobiło skut­
kiem, ze dostąpiono nawet gwarancyi wielkiego 
ministra F rancy i, Pana G uizola, męża tak pra­
wego i czcigodnego jak rzadko klóry  z żyją­
cych , a do tego równie szczerego i pobożnego 
Protestanta.«

N i d e r l a n d y .
Z H a g i ,  dnia 8. Kwietnia.

G azety holenderskie umieściły dokładniejszą 
wiadomość o trzęsieniu ziemi z dnia 6. b. m. 
Z H e r z o g e n b u s c h  donoszą: » R aporta które 
z różnych stron z prow incyi odbieram y, opie­
w ają, ze wstrząśnienia najgwałtowniejsze w gmi­
nach Veghel i Uden uczu to ; słychać , że gro­
bla kanałowa Sud - W illem sfarth , na w ysoko­
ści Veghel, w długości 40  łokci nietylko wszę­

dzie ogromne pokazuje ry sy , lecz że nawet 
wiele domów znaczne poniosło szkody. —  Pó­
źniej nadeszłe doniesienia z O edenrode głoszą, 
że i tam w  nocy na piątek gwałtowne uczuto 
wstrząśnienia tak dalece, że mieszkańcy opu­
ściwszy swe domy noc całą pod golem niebem 
przepędzili, z obawy, żeby gruzy ich nie przy­
waliły. A by ile możności zapobiedz pożarom, 
k tóreby przez zapadanie się budynków  po­
wstać m ogły, sikawki trzymano w  pogotowiu. 
W ielką to nadzwyczajne zjawisko sprawiło tu 
bojaźń.n I w Leodyum  d. 6. uczuto wstrzą- 
śnienie ziemi. Równocześnie srożyła się tam 
gwałtowna burza. W  Luneville było trzęsie­
nie ziemi d. 28 . M arca o 6 rano; * jeden dom 
w  górnej części miasta zawalił się.

N i e m e  y .
Z D r e z n a ,  dnia 11. Kwietnia.

P o  ogłoszeniu rezultatu obrad względem 
wolności druku pism zawierających przeszło 20 
arkuszy, dodajem y jeszcze ważniejsze rzeczy z 
obrad samych teraz w ydrukow anych. Z po­
siedzenia Izby z dnia 7go godne sq przedew szv- 
stkiem uwagi objaśnienia M inistra spraw  zagra­
nicznych, Pana Z es c h a  u. U w ażał, że to o- 
bowiazkiem każdego rządu, starać się o dobre 
porozumienie z innemi rządami i że się rządowi 
Saskiemu udało i po zmianie organizacyi w r. 
1831 . dawniejsze przyjazne stosunki z zagrani­
cą utrzymać. Ale właśnie żaden stosunek o 
tyle nie utrudza rządowi utrzymania tych p rzy ­
jaznych związków, jak prassa i cenzura. Naw et 
w państwach, w których nie ma cenzury , na­
rzekają na zbytnie rozwolnienie prasy Saskiej; 
w ypada więc reklamacyom tym zapobiegać a 
kollizye nieprzyjemne zapewne mnożyć się b ę ­
dą, skoro w  Saxonii ideje obalające ciągle roz­
głaszane będą. —  Rozpraw ę tę ministra zbijał 
z wielkiem uniesieniem deputowany O b e r l a n -  
d e r ,  stawajac w  obronie wolności prassv, p rzy­
rzeczonej uroczyście artykułem  XVIII. aktu 
związkowego, jakoteż §. 3 5 . konstytucyi k ra ­
jowej. —

W ł o c h y .
Z F l o r e n c y i ,  dnia 1. Kwietnia.

Przed kilku dniami przybyli tu Xięs(wo 
Leuchtenberscy z Rzym u, i wysiedli w pysznie 
położonym hotelu d’ltalie. Ja k  słychać dostoj­
ni ci goście niejaki czas zabawić się tu mają.
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Z R z y m u *  dnia 6. Kwietnia.
Papież w zeszły poniedziałek kollegium kar­

dynałów na W atykanie na tajne konsystoryum 
zgromadził. Z aktów konsystorskich dowiadu­
jemy się o mianowaniu 9 Biskupów i Arcybi­
skupów dla osieroconych biskupstw we W ło ­
szech, Portugalii i W ęgrzech. Oprócz tego 
rozbierano na tern posiedzeniu ważne, ale do­
tychczas nam nieznane przedmioty.

Xięstwa naddunajskie.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. 5. Kwietnia.

Hospodar (W ojew oda) wołoski Georg Bi- 
besco uda się na początku miesiąca Maja w po­
dróż do Konstantynopola.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — ^Orędownika naukowe- 

go« wyszedł Nr. 14. i zawiera: Słów kilka o 
historyi Powszechnej i wykładzie jej po gimna- 
zyach przez Dr. Marcela Mottego. — Przegląd: 
Świtezianka przez L. S. —  Nowiny literackie 
z Poznania.

Z B e r l i n a ,  dn. 18.  K w i e t n i a .  — Przy 
wczorajszym wyjeździć wieczornym z Anger- 
miinde do Berlina zdarzył się na kolei żela- 
zne'j b e r l i ń s k o -  s z c z e c i ń s k i e j  w okolicy 
pomiędzy Zepernik i Buch przypadek; przy­
czyną tego było, że wóz od pakunku wysko­
czył z szyn, i nim cały pociąg mógł być za­
trzymanym , osie u niego pękły. Pociąg bez­
pośredni, po zerwaniu się łańcuchów łączą­
cych go z pierwszym odłączył się, t ak, że ma­
china z wozem pocztowym sama sobie dalej 
przez niejaką przestrzeń pobieżała. Przy tej 
okazyi oś połamanego wozu dostała się między 
koła wozu pocztowego, co było przyczyną, że 
i ten z szyn wyskoczył i się przewrócił. Przez 
pęd następujących wozów, zostały jeszcze 4ry 
wozy z podróżnemi wywrócone, szczęście j e ­
dnak,  że żaden z nich nie odniósł znacznego 
uszkodzenia. Tylko urzędnicy żelaznej kolei 
to jest Nadkonduktor i Konduktor zostali moc­
no pokaleczeni.

Z e L w o w a ,  dn. 15. Kwietnia. — W e wsi 
W esoła (obwodzie sanockim) wydarzył się ze­
szłego miesiąca okropny wypadek. Duże bry­
tany tamtejszego właściciela napotkawszy w po­
lu jednego poddanego, na śmierć go zajadły,

zostawiwszy tylko rękę i nogę, które z sobą 
do dworu przywlokły. W  kilka dni potem 
też same brytany obskoczyły w polu parobka 
idącego ze wsi Kąkolówki, powaliły na ziemię 
nieszczęśliwego, który się chciał schronić wła­
śnie na drzewo, i odgrzyzły mu obie ręce i 
nogi. Byłyby go pewnie do reszty jeszcze roz­
szarpały, gdyby był na ten krzyk nie nadsko- 
czył leśny, któreu jednego psa ubił z strzelby, 
resztę zaś odegnał. W ażna przestroga dla tych, 
którzy tak zajadłe psy trzymają i takowym wol­
no chodzić dozwalają. —  Słychać także, iż, 
w górach koło Lutowisk i Ustrzyk (tegoż obw.) 
pokazują się znaczne gromady wilków. W łó ­
czą się one po 10 do ‘20 razem i znaczne w 
bydle robią szkody.

( N adesłan o .)

W  swym Nr. 13. r. b. Gazeta Powszechna 
Prassy (  SUgcnuint * 3e*tun8 )  donosząc 
o wyjściu pierwszego zeszytu » 3«()tl>ud)tr fur  
© la» ifd )c  S itcra tu r , £’unjł uub SBijTenfcfyaft« mię­
dzy innemi mówi: »Jeżeli rzeczone, szacowne, 
ozdobione popiersiem Illirczyka Ljudewit Gaja 
p ism o p ró c z  teg o  co  m ów i w  ty tu le  n ic  in n eg o  
nie zamierzyło, t. j. wystawić niemieckiemu 
narodowi obraz literatury, sztuk i nauk,  tedy 
witamy je z serca i życzymy wszelkiej pomyśl­
ności. — Jeżeli zaś »na ukryty zamiar, do 
czego daje powód ton niektórych artykułów, 
a szczególniej krytyczne doniesienie o » Szki­
cach Petersburskich« —  prawić nam kazanie 
rossyjskie, moskiewskie, i jak się to już roz­
maicie działo, zyskiwać rossyanizmowi zwolen­
ników ua ziemi niemieckiej, natenczas z obrzy­
dzeniem odwracamy się od niego; — gdyż 
wszelkie zbliżenie lub zlanie się germanizmu 
z rossyanizmem uważamy za największe nie­
szczęście. — Kiedy Niemiec szczególniej po­
wołany jest do wolności, i kiedy ona pierwia- 
stkowo była jego własnością i najświętszem do­
brem, równie mocno wyciśniętą jest na czole 
Rossyaniua niewola, —  tak mocno, i lak nic- 
zaprzeczenie, że nawet pierwsze słabe kroki 
do duchowego i osobistego wyzwolenia — 
w swym zarodzie — carskiej wszechwładzy — 
w swetn wykonaniu — żołnierskim absolutyz­
mie— wrodzonemi kajdanami brzęczą; — a naj­
nowsze zajścia w Dorpacie wskazują wyraźnie, 
że germanizm i rossyanizm, mają się ku sobie



jak dwa przeciwne bieguny. — Lecz i o tem 
przekonać się niemożemy, żeby pomiędzy Ros- 
syanem a Sławianinem było jakie bliższe pokre­
w ieństw o, jak n. p. między Niemcem a F ran ­
cuzem , i chociaż patrzym y tylko na history­
czne rozwijanie się życia ludów słowiańskich, 
widzimy Rossyanina a Polaka, (którego bliż­
szym krewnym  uważamy Illiryjczyka i Czecha) 
w  większej ku sobie nieprzyjaźni, niżeli to było 
kiedykolwiek między Niemcami a Francuzami.« 
— Następnie wyłożona jest treść poszytu pier­
wszego, w którym przytacza rzeczona G azeta: 
»P o  programmie, mającym za cel porozumie­
nie wzajemne, następuje artykuł o pisowni w y ­
razów i imion sławiańskich, dalej spis rezulta­
tów  z Szafarzyka starożytności sławiańskich 
(w ychodzących w  Poznaniu w tłum. polskim ), 
w  których najważniejszym uważać w ypada 
dow ód, iż Słowianie uważani być muszą za 
pranaród staroeuropejski i osiadły tutaj na dłu­
go przed H erodotem .»

« W  żadnej zapewne gałęzi przemysłowej nie 
wyszło w  nowszych czasach tyle pism z czystej 
jedynie spekulacyi napisanych, ile w gorzelni- 
ctwie. Mimo ich mnogość nietracą one jednak 
na pokupności, i dla czego? — bo zapowiadają 
zaraz n a  tytule w ydatek spiritusu od 6 0 0  do 
700 -j z jednego szefla kartofli. —  M y temu 
w ierzym y, ponieważ nieznamy gorzcluictwa 
gruntow nie, t. j. teoretycznie., i stojącej z niem 
w związku chemii. Przeczytajm y tylko kilka 
stronnic z tych broszur i tak nazwanych recept, 
jakimi nas jacyś aptekarze Berlińscy co moment 
częstują, a przekonam y się iż oni tylko finan­
sow y interes mają na oku ; że cała treść tych 
pism jest tylko powierzchowucm dotknięciem 
Tzeczy przez nich nigdy nieprakty kowanych. — 
Ze w ydatek spiritusu 6 0 0 ^  z kartofli jest wię­
cej teoretyczny i prawie problem atyczny, o tem 
wie każdy doświadczony gorzelnik, prócz tych, 
k tórzy  samochwalczemu szarlatanizmowi wiarę 
dają. — Niech nam więc podobne pisemka 
(przedaw ane jako tajemnicze środki do osią­
gnięcia najwyższych w ydatków ) i samochwalcy 
głowy n je zawracają ; a oszczędzimy sobie k o ­
sztów , i zniesiemy nieufność ku urzędnikom 
gorzeli liczy in. Przestajmy na naszych 45 0 do 
5 0 0  j ,  i niewierzmy w to , co nam zwodnicza 
szarlatanerya i samochwalstwo za drogą opłatą 
wierzyć każą.« ą

W  księgarni N. K a m i e ń s k i e g o  i Spółki 
w yszedł tom U. R o k u  1 8 4 3 , zawiera arty­
kuły  : o szczególnem stauowisku piśmiennictwa 
naszego przez J. M oraczew skiego; o odwadze 
cywilnćj przez L ib e lta ; przegląd literatury s ło ­
wiańskiej z r. 1842. przez C ybulskiego; p ierw ­
sze wrażenia podróżnego w Poznańskiem przez 
W ł. W ężyka ; mowę Lamartina i zapowiedze- 
nic przedpłaty na myślinią, to jest loikę T ren- 
towskiego. — W  tejże księgarni wyszła Świ­
tezianka, fantazya dram atyczna Luciana Sie- 
mieńskiego.

O B W IE S Z C Z E N IE .
Fo lw ark  P a r z y n o w  w powiecie O strze- 

szowskim z martwym i żywym inwentarzem, 
zabudowaniami i zasiewami, zaciągami ręczny­
mi i bydelnym i włościan, tudzież pańszczyzną 
ręczną kom orników dw orskich, jakoteź nako- 
niec z prawem pobierania targowego w mia­
steczku K obylagora, drogą licyłacyi najwięcej 
dającemu na lat 3 od Sgo Jana 1843. aż do te ­
goż dnia w roku 1846. w dzierżawę wypuszczo­
ną być ma.

Tym  końcem w yznaczyliśm y termin na dzień 
18. przyszłego miesiąca przed południem o go­
dzinie lOłej w naszej Izbie konferencyjnej, i 
wzyw am y na tenże termin ochotę dzierżawę tę 
nabyć mających z tem nadmienieniem, że każdy 
licytujący przed przypuszczeniem do licytacyi 
dow ody zdatności do prowadzenia gospodar­
stwa rolniczego dzień przed terminem Radzcy 
departamentowemu złożyć, i że posiada dosta­
teczny do nabycia dzierZawy lundusz przed 
tymże wylegitymować się.

Przed przystąpieniem do licytacyi winien 
także każdy złożyć do kassy głównej regencyi- 
uej kaucją w kwocie 1000 Talarów w obliga- 
cyaęh rządow ych albo w listach zastawnych 
Poznańskich lub Szląskich.

Pomiędzy 3 najwięcej dającym zastrzega so­
bie niżej wymieniona Król. Regeucya w ybór, 
do którego czasu wszyscy trzej podania swoje 
dotrzym ać obowiązani będą.

Szczególne warunki dzierżawy moźua od 1. 
przyszłego miesiąca tak w naszej Registraturze 
dóbr skarbow ych, jakoteź u Administratora 
Reym ana w Ostrzeszowie przejrzeć.

O prócz tego zaś takow e też w raz z anszla- 
giem dzierżawnym zmiankowanego folwarku 
na terminie licytacyjnym  przełożone będą.

końcu nadmienia s ię , że wydzierżawić się 
mający folwark zamyka w sobie ogółem 1147 
mórg 86 Q p r . ,  pomiędzy którem i:

a) 10*20 mórg 173 Q p r . ro li,
b) 113 „ 48 „ łąk ,
c) 6 „ 107 „ ogrodów,
d) 6 „ 118 „ pastw iska.

= =  1147 „ 86 „ jak wyżej pow ie­
dziano znajduje się.
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Pomiędzy tymi gruntami leży atoli posiadłość 
młynarska, która od dzierżawy tej tu wyłącza 
się, ktore'j objętość jednak lubo dokładnie usta­
nowiona nie jest, przecież nad 25 mórg nie 
wynosi.

w Poznaniu, dnia 13. Kwietnia 1843.
K r ó l e w s k a  R e j e n c y a .  W ydz, III.

OBW IESZCZENIE.
N o w e b e r l i ń s k i e t o w a r z y s t w u z a b e z -  

p i e c z e u i a  o d  s z k ó d  g r a d o b i c i a  ma za­
szczyt przy zaczęciu okresu assekuracyjnegO' 
zwrócić uwagę trudniącej się gospodarstwem 
publiczności, iź. za stałą premją, co do której 
niemoże mieć miejsca żadna oplata dodatkowa, 
przyjmuje zabezpieczenie płodów ziemnych od 
szkód gradobicia i stratę- przez gradobicie asse- 
kurowanemu zrządzoną, zaraz po nastąpiouem 
onejźe ustanowieniu bonifikuje.

Fundusz, którym towarzystwo w ty m  r o k u  
daje rękojmię za podjęte przez siebie obowiązki, 
składa się z całkowitego kapitału zakładowego

500,000 Tal., do którego n a l e ż ą  j e s z c z e  
p r e m j e  m a j ą  ce b y ć  ś c i ą g n i ę t e m i .

W  obwodzie regencyi Poznańskiej u nastę­
pujących agentów dowiedzieć się można o wy­
sokości premij i dostać potrzebnych formularzy 
tudzież statutów r
w Poznaniu u Panów Braci Auerbachów.
» Szamotułach » Pana Sekretarza pow. Callier,
„ Rogoźnie » » Kassyera miejskiego

Drewitz.
» Rawiczu » » Sekretarza pow. Kreidel.
» Międzyrzeczu,) ,, Ijadzcy Ziemiańskiego 

Zychlińskiego.
» W schowie » » Sekretarza pow. Alberti.

w Lesznie u Pana D.Scheibesukcessorów.
w Buku „ u Sekretarza pow. W o j­

ciechowskiego.
» Ostrzeszewie» » Burmistrza Karola F ry ­

deryka Brodstein.
» Kempnie » » L. Pulvermann.
» Pleszewie w biórze Radzcoziemiańskiem.
» Środzie u Pana Sekretarza powiat. Dy­

mińskiego,
Berlin w  Kwietniu 1843,

D y  re k  cy a  n o w e g o  b e r l i ń s k i e g o  t o w a ­
r z y s t w a  z a b e z p i e c z e n i a  o d  s z k ó d  g r a ­

d o b ic ia .

JCj?* Godzin konwerzacyjnych i praktycznej 
nauki języka francuzkiego udziela

R. J u n g m a n n ,  
examinowany nauczyciel francuzkiego 

języka.
Bliższych wiadomości udzieli Pan Kaz. Szy­

mański, handlerz płodów kunsztu w Bazarze.

K ról. Pruskie- g łó w n ie  koncessj'onow ane
Gyiimase equestre

E D W A R D A  W  O L  L S C H L  A E G E R  
w cyrku przed strzelnicą.

W  Sobotę dnia 22., w Niedzięlę dnia 23. i 
w  Poniedziałek dnia 24. Kwietnia 1843. wielkie 
reprezentacje sztuki jeżdżenia i dresury koni. 
Początek o godzinie 7., koniec o godzinie 9 ^ , 
otworzenie kasy o godzinie 6.

IS a z w y  k o ś c i o l u n .

W  niedzielę dnia 23. Kwietnia 1843. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od d. 14. 
do 20. Kwietnia 1843.

urodź, się umarło
przed południem. po południu. i l.=U w

Ci N
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wzięło
par

W  kościele katedralnym . . . . X. Prób. Urbanowicz. -- - 2 1 4 i
W  kośc. farn. S. Maryi Magd. . - Dziek. Zeyland. --  — 3 3 2
W  kościele S. W ojciecha . . . - Mans. Celler. 2 1 2 2

Dnia 24. Kwietnia . .

W  kościele Ś. M arc in a ............

- Praeb. Grandke.

- Prób. Kamieński.

Naucz. rei. Maniurka.
(po niemiecku.) 

X.Pr.Animan.(po poi.)
4 0 2 1

Franciszk. (gmina niem.-katol.) . - Praeb. Grandke. — _
W  klasztorze Dominikanów . . - Praeb. Stamm. _ _ . _ _ ..
W  klaszt. Sióstr miłosierdzia . Kleryk Prokop. _ — _ _ _ _
"M7" kośc. ewaniel. Ś. Krzyża, . Superintend. Fischer. Pastor Friedrich. 2 5 7 3 3

kośc. ewaniel. S. Piotra . . U. K oiis. Dr. Siedlcr. _ — __ 1 __ 5
W  kościele garnizonowym . . . Nad-Kazn. w. Cranz. — — 3 — 4 — 3

Ogółem . . . W i 17 21 7 U

( Dodatek dziesiąty, zawierający działaniu sejmowe.')


